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Wiadomości krajowe. 
Z Berlina, dnia 2, Marca. 

J. Dostojność W. KXiążę dziedziczny Me- 
cklenburg Strelitz przybył tu z Neu- 
Strzelitz, a 
" JO. Xięstwo Albertowie zu Schwarz- 
burg.Rudolstadt z Rudolstadt, 
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Wiadomości zagraniczne. 


Frauncya. 
Z Paryża, dnia 22. Lutego. 

Jeden tutejszy dziennik powiada: Zdaje się te- 
Taz żądnćj nie ulegać wątpliwości, Że Xiążę Orle- 
Śnski otrzyma naczelne dowództwo nad woj- 

lem przeznaczonćm na wyprawę do Kon- 
Mantyny, Dnia 15. Marca wyjedzie Xiążę na 
tele licznego sztabu głównego do Tulonu 

iększa część oficerów, nie zostajacych 
w. czynnej służbie, otrzymała pozwolenie uda- 
la się na tę wyprawę, 
$ „piśmie jednóm z Algieru wyrażono: 
e E poczynione -przez Marszałka Clauzela 
a prowincyi Bony po odwrocie od Konstan. 
tyny zdają się być najpommyślniejszym uwień- 
czone skutkiem. Ostatnie listy z Bony dono. 
823, Że osada nasza w Guelmie bardzo Achme 
a Beja niespokojnym czyni, i że pobliskim 


pokoleniom cofnąć się w głąb kraju nakazał, 
Lecz te zamiast usłuchania zbliżyły się owszem 
do naszej osady i z Pułkownikiem Duvivier 
i załogą w przyjaznych zostają stósunkch, 
Achmed ciągie jeszcze Konstantynę wzma- 
cnia; mieszkańcy z okolicy u nas przytułku 
szukają. Gościniec jest zupełnie wolny i zda- 
je się, Że w pochodzie do Kowstantyny na ĉa. 
dne przeszkody nie natrafimy, Jusuff Bej do. 
nosi w liście z d. 3, b. m. do Marszałka Clau- 
zela, że Aclimed Bej codziennie bardziej tra- 
ci powagę u pokoleń najbliżej Konstantyny 
mieszkających, : 

Nie wiemy jeszcze nic pewnego o spisku 
Championa, i wszystkie w pierwszej ‘chwili 
rozsiewane pogloski zdają się być poprzekrę- 
cane albo zinyślone. (Rzecz ta jest bardza 
naturalna przy podobnym wypadku, zwłaszcza 
jeżeli na urzędowem zbywa doniesieniu, i dla 
tego tćż i my czytającej publiczności Żadnego 
dotychczasowego doniesienia za pewne podać 
nie możemy). Dziś głoszą, że Champion nic 
a nie nie znał, i Że tylko ciągle obelżywych 
używał wyrazów mówiąc o Królu, Powiadają 
także, Że Champion miał tylko sobie poleco- 
nem zrobienie machiny, ) 
u niego zamówiła, Gazette des Tribu. 
naux umieściła jeszcze o Championie nastę- 
pujące szczegóły: Dziś przeniosą ciało Gham- 
piona do Morgue, gdzie je zexenterują. Li- 


którą inna osoba ` 


- ¿nemi znakami i dziwnemi napisami. - 
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czył on około 45 lat. Ciało jego okryte ró- 
Jeden 
znich brzmi: Kocham Flawią nadźżycie! 
« Na prawym ręku widać Żołnierza, przebijają- 
. cego jezdzca bagnetem a pod nim napis: 20, 
Wrźeśnia 1832, Porto. Champion słu- 
"Żył wtym roku w wojsku Dom Pedra, 
lewym ręku wyobrażony jest Amor z Kołcza- 
nein ifletem. Służąca Saget, kochanka Cham» 
piona, siedzi jeszcze w Gocierzerie i nie wie 
e Śmierci zbrodniarza. 

Wczoraj wyprawiono do Rouen agenta po- 
licyjoego z ważnem poleceniem, Posłanie to 
ma zostawać w związku z piekielną macbiną 
Championa. 

4 Dyrcktor więzienia, w któróm sobie Cham- 
pion Życie odebrał, ma posadę swoję utracić. 
W rocznicę stracenia Fieschiego, Moreja 
i Pepina aresztowano trzy osoby, które na 
grobie Pepina. wieńce z kwiatów złożyć chcia- 
ły. — Tego samego dnia zamówiono nabo. 
żeństwo Żałobne u Xiędza Auzou, twórcy 
(ak nazwanego kościoła francuzkiego. Pismo 
zapraszające na to nabożeństwo w ten sposób 
było ułożone: Jesteś zaproszony na znajdywa. 
_ nie się na nabożeństwie żałobnem za gtraco- 
negó w 44 roku rzeczypospolitćj przes Termi- 
dorystów obywatela Pepina. Pozdrowie- 
nie i braterstwa! Władza, 
wcześnie © takowém nadużyciu, zapobiegła 
wszystkiemu. 

Nowo odkryty zamach na Życie Króla epo- 


wodował dzięnnik sporów do następujących: 


uwag: „Przed dwoma dniami odważylibyśmy się 
twierdzić, Że zamach z dn. 28, Lipca 1$35 r. 
był jedną z tych zbrodni, które przejąwszy 
zgrozą Świat cały i oddawszy sprawcy ich prze- 
, klęstwu ludu, Żadnych nie znajdą naśladowców. 
Ale bylibyśmy się omylłi, Morderca jeden 
eposobił się do jeszcze okropniejszćj zbrodni, 
od zbrodni, Fieschego, Ten albowiem nie 
wachał się dwadzieścia osób poświęcić, aby 
tylko Króla zgładzić ze świata. Champion go. 
tów był nierównie więcćj nięwinnych zamor- 
dować. Fieschi strzelił w przestrzeń stósun- 
kowo ograniczoną; Champion chciał z przodu, 
zdyłu i w pośród orszako Króla dać ognia 
i kombindcya jego obejinowała nierównie wię: 
kszą przestrzeń, Fieschego machina była pro. 
pta robotą; Champion całej sztuki mechaniki 
użył do urządzenia doskonałćj machiny pie- 
kielnej, Takie to są postępy królobójców! 
Taka to cywilizacya, której nam udzielają, 
Oni, którzy w obliczu sędziów rządowi wyrzu- 
cać cię ośmielają, Że rewolucyą lipcowa w jéj 
oświecającym i uszczęśliwiającym toku tamuje, 
używają ducha wynalazczego, aby rozpcze- 
strzenić granice złości ludzkićjł Skrytobój- 


Na 


uwiadomiona 


stwo, wymordowanie kobiet.i dzieci, ogień 
kartaczowy po ulicach, niegodziwości, na ja- 
kie umyst ludzki pigdy i nigdzie się pie zdo- 
był — to to są wynalazki mężów, co rewolu» 
cyą lipcową szanują, co się krzywdy ojczy: 
znie wyrządzonćj pomścić chcą i którzy z bez- 
przykładną bezczelnością przy zamachach swo- 
ich do wolności i dobra „kraju się odwołują, 
Istotnie nie wyrzekajmy się nadziei; stronni- 
ctwa czynnie się krzątają, chce się im dalsze 


czynić postępy, znajdą jeszcze zręcznitjsze 


i bezpieczniejsze narzędzie, aniżeli niem był 
Champion?! Dzięki opatrzności, która naprze- 
ciw niewyczerpenćj przemysłowości zbrodnia- 
rzy swoję niesmordowaną stawia opiekę i tar- 
czą swoją Króla i Francyą zasłania, Niebo 
nan dopomoże, ale i my powinniśmy sobie 
dopamódez! Powinniśmy naszę gorliwość, 
naszę ostrożność i męstwo podwoić! - Dopóki 
to przesilenie (rwa — ale przebóg, jakże dłu+ 
go już rea! — muszą wszystkie siły władz na» 
około Króla się gromadzić i go ochraniać, 
Stronnictwa jeden tylko mają zarniar, zabić 
Króla; bo to ich ostatnia nadzieja; rząd po» 
winien zatem jedną eię zajmować myślą strze- 
Żenia Króla a tuszymy sobie, Że mocniejszym 
będzie, ni stronnictwo, 

Na posiedzeniu izby deputowanych podał 
Pen Felig Bodin projękt do ustawy, która ma 
na celu, 3 art., ustawy wyborczćj z .r. 1831. 
w ten sposób rozszerzyć, aby ci wszyscy oby- 
watele, którzy należą do drugiego oddziału lie 
sty przysięgłych, z połową dawniejszego cen- 
zu, a zaićm mający 100 fr, dochodu, mieli 
prawo wyborowania. Przeto art, 3, podług 
tego projektu policzyłby między wyborców; 
1) Członków korrespondentów instytutu; 2) 
pensyonowanych officerów ze służby lądowej 
i morskiej, jeżeli ich pensyja najmniej 1,200 
fr. wynosi, i jeżeli trzy lata mieszkali w obwo- 
dzie wyborowym; 3) publiczni urzędnicy mia 
nowani przez Króla, którzy niepobierają pla- 
cy: 4) sędziowie i najstarsi pisarze sądu (gref- 
fers) ptzy trybunałach i sądach królewskich ; 
5) sędziowie pokoju; 6) professorowie wydzia- 
łow prawa, lekarskiego i filozofii, profesoro- 
wie z College de France i botanicznego ogrodu, 
oraz szkoły politechnicznej; 7) doktorowie 
wydziału prawa i filozofii, jeżeli najmniej od 
lat trzech w obwodzie wyboru zamieszkali; 
8) doktorowie medycyny po 5 latach pobytu 
w obwodzie wyboru; 9) notaryusze, pod tā- 
kiemiż warunkami; 10) licencyaci prawnego 
lub filozoficznego wydziału po 10 letnim po: 
bycie w obwodzie wyboru. ‘Podług porźą- 
dku spraw, projekt ten odesłany został do od- 
działów, z 

Izba deputowanych uchwaliła, iż wydatki na 


` 


brukowanie, oświetlenie, na targi, spacery, 
i na biblioteki powinny zależyć od woli rad 
gminy. ~ 
Kommissyja wyznaczona do roztrząśnienia 
pytania o zagranicznym przedruku dzieł fran- 
cuzkich ukończyła swoje prace, i P. Villema» 
in, prezydent téj kommissyi, podał ministro- 
wi szczegółowy wywód tego przedmiotu. — 
Kommissyja ta ułożyła następujące przepisy; 
1) Ogłaszanie dzieł zagranicznych we Fran. 
cyi, bez zezwolenia autora powinno być za- 
kazane, lecz tylko względem tych państw, któ- 
re takąż samą rękojmię zapewnią autorom fran- 
cuzkim. 2) Transito zagranicznych przedru- 
ków, jak i ustawa z d. 27. Marca 1817. pozwa- 
lająca nazad wprowadzać do Francy! książki, 
ktore raz z nićj wyszły, nie może już mieć 
miejsca, Ostatnie rozporządzenie ten główny 
skutek mieć może, iż poda środki przemysło- 
wości francuzkićj, która wysoko posunięta przez 
epółzawodnictwo, prżeszkodzi nadużyciorn 
przedruku, któremu i najostrzejszy zakaz nic 
poradzić niezdoła, : 
Z dnia 23. Lutego. 
_ Obrony Generała Rigny przed sądem wo- 
4ennym w Marsylii podejmą się PP. Philipp 
Dupin i słynący w Marsylii adwokat Clapier, 
W Gazette des Tribunaux czytamy: 
„Służąca Saget, która dotychczas w uporczy- 
_ wćm trwała milczeniu, zeznała, jak powiada- 
ją, nareszcie okoliczności dosyć ważne. Rozu- 
mie, że Champion, lubo: człowiek nadzwy- 
czaj zagorzały, jednakże nie sam jeden plan 
awój ułożył, i oświadcza, Że niejaki Janvier, 
o aresztowaniu którego już donieśl:śmy, wielki 
miał wpływ na umysł Championa. Policya 
czynnem i zręcznem badaniem doszła nastę: 
pnie, Że Janvier w ścisłćj Żył przyjaźni z dwo- 
ma osobami, nazwiskiem Marriais i Lafleur. 
Obydwuch aresztowano a razem z nimi. słósa- 
rza, Michała Aviot, Świadkowie dotychczas 
` wysłuchani opisują Championa jako czlowieka 
bardzo zapalczywego, który zamiar swój już 
od dawnego czasu powziął; jedynie tylko tru- 
dności, połączone z urządzeniem na wielką 
stopę znalezionego u niego modelu, wstrzy: 
mywały go od uskutecznienia zamierzonći 
zbrodni. Nie tail tćż tego w chwili przyare- 
sztowania swego, owszem dodał nawet, Że mu 
dobrze wiadomo, iż pojazd Królewski od kul 
ołowianych zabezpieczony, Że on wszelako mae 


chinę swoję Żelaznemi kulami byłby nabił. 


Nowe zeznania dowodzą podobno, że Gham- 
pion raz już był na galerach,* 

Przy sposobności odkrycia nowego zamachu 
na Życie Króla domagają się dzienniki ministe- 
ryalme, mianowicie Journal de Paris zna- 
leganiem, aby jeszcze sroższych środków prze- 
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ciw prassie użyte, kiedy zdaniem ich, tylko 
zbyteczna wolność druku umysły tak podżega 
i do obmierzfych czynow zachęca. Dzien: 
nik Sporów zbija dzisiaj te zdania i broni 
wolności druku w wskazanych jéj obecnie o- 
brębach. 

Dzisiaj rozpoczął w Izbie Deputowanych 
Pan Salverte obrady nad projektem do prawa 
dotyczące się gwardyi parodowej. 

Z'dnia 24. Lutego. ts 

„O sprawie Champ'ona gazety dzisiaj zupeł- 
nie milczą; wiadomość, jakoby Champion był 
więźniem galerowym na wolność puszczony m, 
zbijają z rozmaitych stron. 

Na mocy wydanego w dniu wczorajszym po: 
slanowienia królewskiego podaje się do publi- 
cznej wiadomości, Że i pistalety kieszonkowe 
do rzędu tej broni: należą, których noszenie 
zakazane. i 

Z San Sebastian piszą z d, 16. m. b.: „Dzi. 
siaj przybył tu Wicekonsul biszpański z Bajon- 
ne i miał długą rozmowę z Generałem Evans. 
Zdaje się, iż teraz zamiar uderzenia na linie 
Karolistów istotnie do skutku przywieść chcą; 
Geńerał odbywszy dzisiaj o godz. 3. przegląd 
dwuch brygad legionu angielskiego, Za ecił 
w krótkiej przemowie oflicetom, aby Z naj ` 
większą surowością tych karali Żołnierzy, ktoe 
rzyby choć najmniejszego bezprawia przeciw 
mieszkańcom dopuścić się mieli; uezynił on 
szefów kompanii osobiście za wykroczenia żoł- 
nierzy ich odpowiedzialnemi. * 

W piśmie z Aiohoy z d,.19 
„Słychać że wyrok na Gomeza zapadł, że je- 
go it r1 oficerów na śmierć skazano, i Że 
w skutek tego ich wszystkich d, 15, tn. b. roz: 
strzelano, (P) Udziełający téj wiadomości po. _ 
wiada, Że ją od Pułkownika Ibarola powziął. 
Inni twierdzą, że od kilku dni nikt do Gome- 
za przystępu nie ina, Że wszelako wiado- 
mość o straceniu jego dalszego potwierdzenia 
wymaga, ` 


s 


Lut. wyrażają: 


A n l i a. 

Z Londynu, dnia 22. Lutego. 
Zmiana gońców między Londynem a Pe. 
tersburgiem z powodu zabrania Vixenu, nad- 
zwyczajnie żywa; utrzymuje się jednakże prze- 
konanie, Że wypadek ten nie stanie się przy-/ 
czyną kroków nieprzyjacielskich między obu- 
dwoma krajami, lubo gazety już zwiastują bli- 
ską wojnę z Rossyą. A 

Gazety francuzkie donosiły, Że Pan Baran. 
te zpowodu oddalenia nauczyciela francuzkie- 
go z Rossyi, formalną gabinetowi rosyjskiemu 
wręczył protestacyą, która ponieważ nie wyda. 
ła żadnego skutku, poseł paszportów do wy- 
jazdu miał zażądać, Wszakże Times oświad 
cza, Że ambassado francuzki przy dworze Pe: 
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tereburskim nie od rządu rossyjskiego paszpor= 

- tu Żądał, lecz swój własny dwor o urlop aź do 
Sierpnia upraszał. W tym czasie albowiem 
Cesarz podróż do południowych prówiacyi 
państwa swego przedsięweźmie a Pan Baranie 
towarzyszyć mu będzie aż dą Odessy, skąd przez 
Konstantynopol, Smyrnę, Grecyą i Włochy 
do Francyi się uda. „Powtarzamy (powiada 
T'mes) dawniejsze twierdzenie nasze, że mię. 
‘dzy Rossyą i Francyą najlepsze zachodzi poro- 
zumienie i że Cesarz Mikołaj jawne tego Pa- 
nu Baranie daje dowody,“ 

Członek parlamentu P, Lechmere - Charlton, 
który oskarzony jest o obrazę sądu kancler- 
skiego, przed kilką dniami zaprowadzony Zo- 
stał do więzienia, P. Charlton, aby uniknąć 
więzienia, od czasu wydania wyroku pojma- 
nia go, ciągle w.dotmu zostawał, i nawet nie 
śmiał do parlamentu chodzić. Cały czas był 
bezpieczny, pokąd zbirom nie udało się, bez 
gwałtu zakraść się w dom jego. Po długiem 
czatowaniu sługa sądowy Allen wykonał nako» 
niec wyrok sądu w ten sposó; gdy jedna z słu- 

. żących Charltona wchodziła do domu, wcisnął 
się za nią, i opędziwszy się napaści ogromne- 
go brytana, dopełnił swego polecenia. Pan 
Charlton po niejakim oporze udał się Z nim 
do więzienia Fleet. „Sledztwo w tej sprawie 
póruczono wydziałowi przywilejow w Izbie 
piższej. $ ; sg" 

Stronnictwo konserwatystów. chełpi się od 
niejakiego czasu, iż na pół zyskało dia siebie 
Lorda Brougham. Morning: Pogt tak się 
w ićj mierze wyraża: „Pierwszego unia posie- 

(dzeń, żabrawszy miejsce na ławie ministeryjal 
nej, przeszedł na stronę przeciwną, gdzie się 
z Kięciem Wellingtonen Ściskali za ręce, Gdy 
Lord Brougham znowu wrócił na swoje miej- 
sce, przeszedł do niego Lord Lyndhurst, wy: 
świadczając mu grzeczność podobną, 

Z dnia 24. Lutego. 

Znany Baron Haber nadesłał znowu pismo 
do Morning - Post, w kiorćm wynurza 
przekonanie, Że wojna domowa w Hszpanii 
nie może być ukończona, chociażby nawet 
"Don Carlosa zabito lub z kraju wypędzono; 
wiedy albowiem jeszczeby lud zrokoszowanych 
prowiocyi z równą' gorliwością walczył za swoje 
swobody i przywileje. Sądzi on, że tylko 
wspólne usiłowania pięciu wielkich mocarstw 
zdołają w Hiszpanii spokojność przywrócić. 
Te powinny koniecznie wymusić zawieszenie 
broni między stronami walczącemi, a pottm 
wszystkie warownie, porta morskie i większe 
miasta hiszpańskie tak długo obsadzić, dopóki. 
by pod ich opieką nie został rząd zaprowa- 
dzony, któryby pomyślność i spokojaość Hi. 
szpanii zapewnił, 


Wiadomości z Lizbony z d, 18. b. m. ciągle 
prawie jeszcze tylko zawierają same skargi na 
niedostatek w skarbie i domysły o zmianie mi. 
nisteryalnćj, względem czego dwaj Ministro- 
wie, Sa da Bandeira i Pessos, porożnić się 
mieli, Głoszono także, że z powodu częstych 
niesnask między Markizem Loulé a jego mał. 
żonką, siostrą Don Pedra, ma między nimi 
rozwod stanąć. Rząd portugalski kazał uzbroić 
małą eskadrę, która ma popłynąć do Goy, dla 
utrzymania tamże powagi Królowej. 

Powiadają, że w Nowo-połud. Walii stara pan. 
na daleko rzadszćm jest zjawieniem od czarnego 
łabędzia. Twierdzą nawet, Że kobietom przyby: 
wającymm z Anglii, 
pomocą trąby związki małżeńskie proponują, 

t LSzpania. 

Morning:Cbronicle udziela pisma z nad 
granicy hiszpańskićj z do, 14. Lut., w którem 
na niepojętą nieczynność Generałów Królowej 
gorzko narzekają. Niektórzy powiadają, Że Ge: 
nerałowie ci miesięcznego wezbrania Bidassoy 
się doczekać chcą, inai głoszą, Że Saarsficld 
wzbrania się wyruszyć z Tolozy, zanim nie o- 
trzyma wzmocnienia, lubo 10000 wojska ma 


„pod rozrządzeniem swojćm i mocniejszym jest 


od Karolistów, — Karoliści korzystając z przer- 
wy w działaniach wzmocnili wybornie Fuen- 
tarubią i Jrun, których zdobycie zapewne zno. 


wu z wielką stratą połączone będzie. Zaczye 


na też zbywać na Żywności dla wojska w San 
Sebastianie. > 
Z Madrytu, dnia Ir. Lutego. 

Alaix taki upór i nieposłuszeństwo okazuje 
w Wittoryi, iż plany projektowane przez Sars. 
fielda niemoyą być przyprowadzone do skutku, 
Buantowniczy ów Generał samemu nawel na- 
czelnemu wodzowi, jak Espartero, niechce u. 
legać. Minister wojny ma zamiar podać Kor- 
tezom projekt do ustawy o sianie wojskowym, 
którą ostatnie okoliczności wywołały; wszyscy 
czują potrzebę położenia końca dezorganizacyi 
w wojsku. Klasztory znikają widocznie, w sa. 
mym Madrycie i w okolicy zburzono ich prze. 
szło sto. 

Z dnia 15. Lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Kortezów przy. 
jęto pierwszy artykuł projektu do prawa wzglę. 
dein zakopowania koni pod jazdę i zarazem u- 
chwalono, ażeby wszystkie konie rodziny Kró. 
lewskićj, wyjąwszy konie Królowej Izabelli 
i owdowiałćj Królowej do jazdy oddano, 

Portugalia, 
Z Lizbony, dnia 5. Lutego. 

(Gaz. powsz.) — Na posiedzeniu Kortezów 
dnia 31, Siycznia prosił Pan Barjona, aby na 
sam przód przełożono budżet, jako najgłó+ 
wniejszy przedmiot, Minister Spraw wewnę* 


nim jeszcze na ląd wstąpią, za ` 
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trznych odpowiedział, Że to wkrótce, nastąpi. 
D. Victorino powiedział, Że trzeba zdać jak 
najdokładniejsze wyjaśnienie względem stanu 
Skarbu i żąda dla tego listy wszystkich poży: 
czek, ich hypotek, kopii Apolices, Titulos 
i Bonds i t. d. Minister Spraw wewnętrznych 
odpowiedział, że mimo obszernego progra- 


matu deputowanego, tenże jednak zaspokojo-. 


ny będzie. Midoxi dodał, że ponieważ na- 
rody nie umierają, przeto wyobrażenie o na- 
szym długu nie wzbudza tak wielkićj obawy, 
. pozostaje albowiem jeszcze wiele zasobów, 
Lecz z drugiej strony widzi, Że podatków nie 
opłacają, i względein tego trzeba o szybkich 
i skutecznych pomyśleć środkach. W nosi prze- 
to, aby dzień jeden w tygodniu wyłączn.e fi- 
nansom poświęcono. Derramado zapytał się 
" Ministra Spraw wewnętrznych, czy już ode- 
brał urzędowe doniesienie o agencie Reme- 
chidy, który do Beji przydywszy Żywności i t, 
p. rzeczy domagał się? Minister Spraw we- 
wnętrznych potwierdził to i dodał, iż go za: 
pewniono, Że się tamże dostateczna liczba 
wojska zgromadza aby na guerylasów uderzyć. 

inister Spraw wewnętrznych przełożył układ, 
zawarty z Panem Lucotto względem założe- 
nia gościńca do Porto i Caldas da Raiha, Od. 
dano go wydziałowi publicznej administracyi, 
— Przy zagojeniu Kortezów przez Krolowę, 
nie gniewał się bynajmnićj lud o to, Że ją po 
woził woźnica angielski, przybrany.w perukę 
ze lnu, zamilczano zapełnie o tém, Lecz in. 
ny przedmiot zajmował bardzićj uwagę pu. 
bliczności; było to ukazanie się Xiędza Mar- 
cora, Wielkiego Jałmożnika Krolowej, w ubio. 
rze Biskupa lacedemońskiego, pomiędzy Or- 
szakiem Królowej, Jest on ludowi kością 
w gardle, Aczkolwiek szemranie nie było 
zbyt głośne, obijało się przecież o uszy jego, 
— Pogłoska o odmiennym. stanie Królowej 
ma polegać na pewnych szczęśliwych znakach, 
lecz doświadczenie uczy, jak takowe często są 
zwodnicze, Markizowa Ficalho, Nadochmi. 
śirzyni Królowej donosiła już o tém przed 7 
ub 8 miesiącami z matematyczną niejakąś pe 
Wnością, i za to tytuł Riężnćj otrzymała, 
Skutki tego wypadku byłyby dla ogółu bardzo 
zbawiennemi, gdyby się potwierdziły, Tym 
owiem sposobem upadłyby naraz wszystkie 
żabiegi ubiegających się o tron osób, Także 
i małżonek Królowej, któremu dotąd przypi- 
sywano winę z powodu niepłodności Królowój, 
nabyłby więcćj powagi uludu, bo zagraniczny 
Xiążę tutaj; pobierający jeszcze do tego pen- 
8yą z skarbu publicznego, tak tylko przez Por- 
tugalczyków uważany bywa, jak każdy inny 
cudzoziemiec w służbie portugalskićj. Spo- 
glądają na niego z pogardą, chociaź jest na- 
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wet małżonkiem Królowej. Jeżeli zaś zostanie 
ojcem Następcy tronu, większego dozna sza- 
cunku. Portugalczykowie mają w tej mierze 
swoje szczególne widzi mi się; szkoda tylko, że 
tego opisać nie można. — Ze się nie zatnało 
powiada o ciągłych nadużyciach, jakich się 
różne stronnictwa w kraju dopuszczają, dowo. 
dzi petycya Wicehrabiego. de Fonte Arcade 
względem nadużyć, popełnianych niejako pod 
okiem rządu: Dnia 7. Stycznia wezwał Gene- 
ralny Administrator w Lizbonie wojsko, aby 
wybrzeże morskie zrewidować, Do tego wy- 
brano pierwszy prowizoryjny batalion, a ten 
postąpił sobie w tak niegodny sposób, że rząd 
naczelników koniecznie ukarać musi. Dopóki 
nie będzie obywatelskićj wolności na nic się 
nie przydadzą najpiękniejsze rozprawy w Izbie 
o zasadach politycznej wolności. A jakże lud 
może bronić naszego systematu wolności, gdy 
jest przekonany, że ci właśnie łupią i ciemiężą 
obywateli, którzy ich bronić mają! 
BOJ BTL SMG 
Z Antwerpii, dnia 24, Lutego. 

/ Wczoraj wieczorem wiał gwałtowny wiatr 
£ południowa -zachodniej i zachodniej strony; 
to trwało przez całą noc i wiatr zwracał się 


‘raz ku południu, drugi ku zachodowi. Tego 


poranku o godzinie 5téj powstała burza; woda 
pędzona przez północno - zachodni wiatr 
wzniosła się do nadzwyczajnej wysokości 
i można było nieszczęście przewidzieć, Za 
nastaniem dnia przekonano się, Że cały Pol- 
der, który w roku zeszłym tak obfity plon 
zboża, a mianowicie Inu wydał, całkiem był 
zalany. Wkrótce także nadeszła wiadomość 
o przerwaniu grobli pod Burchtem. Wśród 
takowćj powodzi Gochodziła woda koniom aż 
pod brzuchy; nowo naprawiona cytadella 
z moslami przybrała postać wyspy, o którą 
się wały wody jak o skałę rozbijały, Powia: 
dają, Że kilkoro ludzi, idących z Tóte de 
Flandres do Zwyndrechtu, utonęło. , W por- 
cie nie wydarzyło się dotąd Żadne nieszczę: 
scie; okręty były dobrze zabezpieczone i ĉa. 
dnej szkody nie doznały. Mówią także, że 
grobla pod Stabroeckiem uszkodzoną została. 
Włoch Y: 3 x 
Z Rzymu, dnia 18. Lutego. 

Papież odwiedził d. 31, z. m, kollegium it- 
landskie i, zostal tamże uroczyście przyjęty 
rzez dwóch, właśnie tu będących, Biskupów 
irlandskich, Williama Higginsa, Biskupa Ar- 
daghskiego, i Jamesa Browna, Biskupa Kil, 
morskiego, jako też przez Rektora kollegium, 
Pawła Gullena, Papież rozmawiał z alumna. 
mi i napominał ich, abysię, jako duchowni go- 
dnymi okazali swćjojczyzny, tak sławnej z przy: 
wiązania do religii katolickićj istolicy apostolskiej. 
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Zakończenie karnawału w Rzymie stało się 

, powodem do scen burzliwych. Wszystkie za- 
bawy były, jak wiadomo, w ciągu teraźniej- 
szego karnawału zakazane, i tylko w os'atni 
wtorek dozwoliła władza ludowi zabaw zwy- 
czajerm uświęconych. Z téj tedy sposobności 
korzystając burzyciele spokojności dopuszczali 
się rożnych bezprawiów, W skutek tego mia. 
no uwięzić kilka osób i rozpocząć śledztwa 
przeciw sprawcom zaburzeń, Wieczorem, 
gdzie zdrożności popełhiano i dnia następnego 
wojsko w koszarach gotowe stało na każde za- 
wołanie, i rząd papiezki postanowił załogę 
wzmocnić. W tym celu wysłał rozkazy na 
prowincyą, aby wszyscy Żołnierze, prócz ko» 
niecznie potrzebnych do utrzymania porządku 
i spokojności, do stolicy przybyli.  Aczkol- 
wiek spokojność w Rzymie nadal zakłócona 
nie była, przecież umysły ciągle wzburzone, 
i pokój lubiący obywatele wdzięczni są rządo; 


wi za poczynione środki do utrzymania po=, 


rządku, Istotny powód do tych scen burzii- 
wych jeszcze niewiałomy. Nie zgadzają się 
także, czyli dążność ich była polityczna lub 
tóż czyli je tylko za wybuch nieokrzesanego 
„motłochu uważać należy. Śledztwo przedsię- 
wzięte zapewne prawdę wykryje. 


ATA WTA WALA WAWY 


"Rozmaite wiadomości. 


Królsępów. Każde stado sępów ma mię- 
dzy sobą jednego, który od reszty pićrzem się 
wyszczególnia, a zawsze pierwszy bierze się 
do żeru, Gdy który inny sęp znajdzie zdo. 
bycz i już jeść ją zacanie, ekoro króla swojego 
spostrzeże, oddała się natychmiast, i nia śmie 
w obecności iegoż zaspobajać swojego głodu. 

‘Ten monarcha sępów zachowuje się z wszelką 
królewską godnością i nie widać go nigdy 
w towarzystwie podwładnych. 

Niejaki Makiniosch ogłosił w Anglii na ra- 
tuszu miasta Heiford następujące przedetawie- 
nia: 1) Przejście Konsula Bonaparte z parkiem 
artylleryi przez Alpy. 2) Biiwę morską Da 
„sadzawce, napełnionej prawdziwą wodą. 3) 
Każdemu, ktoby chciał obeaczyć ukochaną 
osobę bądź żyjącą, bądź zmarłą, obiecał po- 

_ kazać takową w Źwierciedlę czarodziejskićm. 
4) Signor Sarsipelli miał jak Paganini, wsze: 
lako z większym smakiem i metodą, grać kon- 
cett na strunie G., przyczem smyczkiem nies 
tylko ręką, ale i nogą miał powodzić, 5) 
W końcu daną być miała scena dramatyczna, 
pod nazwą: „Niedogodność z wielkiego śmie- 
chu i z wielkiej otyłości“ Wszystkie miejsca 
napełnione były widzami, lecz gdy ani lamp 
nie zapalono, ani nic o przedstawieniu sły- 


chać nie bylo, publiczność zaczęła być nie: 
spokojną i przywoływała Pana Makintosch, 
lecz ten zabrawszy pieniądze za bilety, jeszcze 
przed reprezentacyą umknął, 

Pewien szlachcic dawnćj daty, który api 
słowa po francuzku nie umiał, zwykł był 
przychodzić do kawiarni i czytać gazety. 
Uczęszczał tain także Francuz, a ten ujrzawszy 
szlachcica, witał go zawsze temi wyrazy: Je 
vous salue, monsieur! Ciekawy szlachcic, coby 
te słowa znaczyły, pyta się o to jednego ze 
znajomych swoich; kióry po francuzku rozu- 
miał. „Ach, to okropna obelga,** odpowie- 
dział zapytany, chcąc sobie zażartować ze szla» 
chcica, „i WóPan nie powinieneś tego pła- 
zew puścić,“ — „Wyłajałbym go nawzajem, 
gdybym umiał po francuzku,* rzecze rozgnie- 
wany szlachcic, -„„lecz tak muszę milczeć, bo 
wiem, Że on po polsku nie rozumie,“ — „P o- 
wiedż mu WóPan serviteur! jestto wyraz bar- 
dzo obelżywy, a będzie miał dosyć za swoje.* 
Szlachcic usłuchał tćj rady i za pierwszćm wi- 
dzeniem się z Francuzem, gdy go tenże we- 
dług zwyczaju:słowami: Je vous salue, mone 
sieur, przywiisł, z największym gniewem ofu- 
knął go temi słowy: „Serviteur, serviteur! po» 
wiadam WćPanu, sto razy powtarzam servie 
teur; teraz idźi skarz się na mnie, jeźli chcesz, 
a rozprawimy się po swojemu!* Ci 

Pewien nie bardzo odważny oñcer pytał je» 
duego razu skąpca, jakie może mieć upodoba» 
nie, zbierając tak dużo złota, a nie używając 
go nigdy. „To mam upodobanie w złocie, 
jakie WóPan masz w swoim pałaszu,« odpo- 
wiedział skąpiec. © 3 

Napoleon członkiem akademii fran- 
cuzkićj. — Podczas posiedzema akademii 
francuzkićj nauk w roku 1806. powstał szmer 
i ruch powezechny za wejściem do śali jakie- 
goś obcego człowieka. Obcy był w czarnym 
ubiorze, z orderem legii honorowej, wszedł 
cicho i dał znak ręką, poczem szmer się uci- 
szył, Uniłając wszelkiego na obecnych wra- 
żenia, £ miną tajemniczą zbliżył się do nie- 
zajętego krzesła, i usiadł, . Byłoto miejsce 
akademika Ampere, który czytał właśnie na 
mównicy uczoną rozprawę o swojćj wybornćj 
teoryi płynnej elektryczności (courans electrique), 
Ampere sobą i swoją rozprawą zatrudniony; 
nie spostrzegł, Że. mu krzesło zajęto, lecz 
skończywśzy czytanie i otrzymawszy ze wszech 
stron oklaski, gdy położył swoje pismo na 
biurze i chciał usiąść na dawnem miejscu, 
spostrzega je z zadziwieniem przez nieznajo* 
mego zajęte, Zmieszany tém chciał na.to za” 
jęcie miejsca zwrócić uwagę obecnych, krzą- 
kał, kaszlał, tupał nogami, mruczał głośno, 
lecz to wszystko nic nie pomogło, ani obcy 
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przybysz, ani obecni nie zważali pa to, Znie- 
cierpliwiony woła nareszcie na Prezydenta 
donośnym głosem: „Mości Prezydencie Ge- 
offroy St, Hilaire, jakaś obca, do akademii 
nie należąca osoba, zajęła w kole naszćm krze- 
sło akademiczne,* Słowa te sprawiły powsze: 
chny rozruch w zgromadzeniu, Prezydent 
poprzestał, tylko na téj krótkiéj. odpowiedzi: 
» Mylisz się mój Panie, osoba, © której 
WcPan wspominasz, jest członkiem akademii. * 
— Ampere: „Od jak dawna?* — Obcy: 
„Od 5. Nivose roku VI“ — Ampere: „Do 
jakiegoż wydziału należysz WóPan, jeźli Ła-' 
pytać wolno? «— Obcy (z uśmiechem): „Do 
wydziału mechaniki, mój wielce uczony kole- 
go“ — Ampere: „Tego za nadto, * chwy- 
cił za Annuaire de l'Institut, otworzył go 
z gniewem i wyczytał następujące słowa: 
„Napoleon Bonaparte, członek akademii u- 
„miejętności, przyjęty 5. Niwose roku Vi. do 
wydziału mechanicznego.* Było Cesarz, kió: 
(Ty zstąpiwszy z wysokości tronu, przyłączył 
się do rzeczypospolitėj uczonych, Ampere 
był w najwyższym stopniu pomieszany: Kró- 
tki wzrok zrobił mu tę nieprzyjemność, ŻE 
Cesarza nie poznał. „To z tąd pochodzi,“ 
rzekł Napoleon dobrotiwie, „że WóPan nie 
znasz wszystkich kolegów ówoich i Że nie od- 
wiedzasz Tuileryów; nigdy go tam nie wi: 
„działem, lecz muszę skłonić WćPana do tego, 
że przyjdziesz.“ - Prezydent obrocił się porém 
do Cesarza i zapytał: „Pożwolisz W.C. Mość, 
ażeby posiedzenie dalej się odbywało?“ — 
„Dla czegoż nie, wszakże nic nowego nie za- 
szło, jak tylko, Że jeden członek przybył." 
Scena przedSądem policyi w Unian- 
Hall w Londynie. —Oskarzyciel: „Na. 
zywam się John Jackson i jestem, jak WóPan 
widzisz, kominiarzem. Moja Żona obdarzyła 
mię czworgiem dzieci i przez lat dwanaście 
było małżeństwo nasze najszczęśliwszćm w świe- 
cie, dopokąd nie popełniłem tego głupstwa 
i niejakiego Dick Perrin do mego domu nie 
przyjąłem; ten w puhar szczęścia naszego go- 
tyczy nalał, gdyż moja Żona...” — Sędzia: 
«lo wymowa, to poezya; ale mój przyjacie- 
lu, jeźli masz zamiar żonę swoję o niewierność 
Oskarzać, to się nie do stosownego udałeś 
Sądu  -= ;/Oskarzam ją także o kradzież, i.” 
`~ „Żony swojćj nie możesz Węban o kra- 
'dzież oskarzać.” — „Dla czego nie mogę?” — 
«WéPana żona jest jego połowicą, nie prae 
wdaż? W obliczu prawa mąż i Żona jesito je- 
dna osoba, A jak WćPan sam przyznasz, ga- 
mego siebie okraść niepodobna? — „Tak jest, 
niepodobna. Ale moja Żona rozbiła mój ku- 
fer i zabrawszy mi najlepsze moje 6uknie, dała 
je swojemu gachowi, z którym do jicha ucie- 
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kła.” — „WóPana żona źle sobie bez wątpie- 
nia postąpiła, lecz prawnie, powtarzam, 0- 
kraść go nie mogła” — „Wierzę już, Że nie 
okradła mnie prawnie, ale czyliż nie ma spo“ 
sobu otrzymania satysfakcyi i za to nieprawne 
okradzenie? Serce moje zemsty pragnie! — 
„Skoro WćPan przekonanym jesteś, Że żona 
jego wierność małżeńską przekroczyła, możesz 
ją zapozwać przed Sąd duchowny i Żądać roz- 
wodu.” — „Rozwodu? Nie chcę, toby mnie 3 
za drogo kosztowało; wolałbym, jak już poe 
wiedziałem, o kradzież żonę oskarzyć, bo za 
3, a najwięcćj za 4 funt, szterl. miałbym tę 
«pociechę, żeby ją, jako złodzieja, do innćj 
części świata odesłano.” — „Domyślam się, 
WóćPan chcesz się pomścić i to małym ko= 
sztem; ja zaś powtarzam swoje, Że Żona mę» 
ża prawnie okraść nie moće.“ -— „Lecz mój 
Boże, ona moie przecież okradła. Ale wła» 
śnie wpada mi na myśl, czy nie mógłbym 
choć Dicka Perrin o kradzież oskarzyć, zdy. 
bawszy go w imoimń powym granatowym sur- 
ducie?” — „To co innego, wszelako tylko 
wtedy wygrasz WćóPan proces, jeźli dowieść 
potrafisz, Że on sam rzeczy twoje z twojego 
„domu wyniósł, przegrasz zaś, skoro się poka- 
Że, iż żona twoja zabrała te rzeczy i do niego 
zaniosła”” — „A dla czego przegram milor- 
dziep” — „Z tego najprostszego powodu: 
Mąż i, żona są jedną osobą, co jedno posiada, 
to i do drugiego należy,.a z tąd wypływa ten 
wniosek, Że kiedy żona WćPana rzeczy jega: 
Dickówi Perrin dała, to tak właśnie, jak gdy» 
byś mu je sam darował. Nie jest kradzieżą, 
jeźli cò Żona z domu wyniesie, na jakikolwiek 
obróciłaby to użytek,” — „I cóż ja mam ro- 
bić nieszczęśliwy?” — „Najrozsądoićj nic nie 
robić. WóPana Żona uciekła, wszak prawda? 
WóPan dowiodłeś, -Że jesteś wymowrym, 
bądź więc przytćm jeszcze filozofem, dziękuj 
bogu, Że się tak stało, a uspokoisz się nie 
potrzebując wydawać na proces pieniędzy.” 
Nad pozostałością kupca Baltazara Tomasz. 
kiewicza otworzono dziś process spadkowo li- 
kwidacyjny. Termio do podania wszystkich 
preteusyi wyznaczohy; przypada na 5 
dzień 14. Kwietnia 1837: 
o godzinie 10. przed południem w łzb'e stron 
tutejszego Sądu przed Deputowanym W. Küt- 
'tner Assessorem- Sądu Appelacyjnego. Ą 
Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego* prawo pierwszeństwa jykieby 
miał uznany, i z pretencyą swoją li do tego 
odesłany, coby sę po zaspokojeniu zgłoszo= 
nych wiepzycieli pozostało. 
Poznań, dnia 28. Listopada 1336. 
Król, Pruski Sąd Ziemsko-miejski, 
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OBWIESZCZENIE. 

Na dobrach do majętności Kurnickiej nale- 
Żących w powiecie Szremskim położonych 
Biernatkach, Bninie, Czołowie, Dembcu, 
mieście Kurniku, Konarskich i do majętności 
Wiry należących dobrach -Kamionkach i Lag- 
sku jako też w wsiach Sachsenfelde i Roga- 
linku Olendrach Sulencinskich, Brodnickich 
wszelkich w powiecie Szremskim położonych 
tudzież w Górze, Wielkim Kołacie, mieście 
Kostrzynie i Olendrach Pruszewieckich i Po- 
„kulnickich i mieście Środzie w powiecie Sredz: 
kim regulacya stosunków dominialnych i wło- 
ściańskich, tudzież podział gminy i abluicya 
zaciągów i innych ustanowień jako téż odmia- 
ma probostwie oddać się mających danin 
w czynsz stały jest w obiegu. | 5, 

Podając to do publicznej wiadomości wzy- 
wainy wszystkich interessentów niewiadomych 
regułacyi i separacyi wspomnionej aby się 
w terminie na 

- dzień 6. Kwietnia 1837 r. 

w biórze podpisanej Kommissyi Specyalnej 
w Bninie wyznaczonym, końcem dopilnewa- 
nia praw swoich zgłosili, w przeciwnym bo: 
wiem rażie do skutków separacyi i regulacyi 
tójże nawet w przypadku nadwerężenia praw 
swych nieodmiennie przystosować winni się 
staną i 2 Żadnóćm odwołaniem i zarzutem na 
dał słuchanemi bydź mogą. 

Bnin, dnia g. Stycznia 1837 r, 

Królewska Kommissya Specyalna. 


Doniesienie dla posiedzicieli owczarń, 
Zrzekłszy się dzierzawy dóbr Wojnowie. 
ckich, postanowiłem sprzedać z wolnej ręki 
owce moje tamże, których jest 2000 owiec 
na rozpłód i baranów, tudżież 600 jagniąt. 


Trzody są zupełnie zdrowe i od lat 24ch cho: < 


dowane z pochodzących z najlepszych szlą- 
skich i saskich owczarń. Można je każdego 
czasu obejrzeć i zwracam tylko na to Panow 
posiedzicieli owczarń uwagę, iż takowe całe 


gromady owiec zapewne rzadko kiedy idą na’ 


przedaż, 
de Rege. 


Dobra Wojnowice z przyległościami, na 
leżące do JW, Hrabiego Eduarda Raczyń- 
skiego ; 
4 mili od miasta Buku, milę od Grodziska, 
a 4 mile od Poznania, mają być na trzy lata, 
to jest od Sw. Jana toku 1837, do tegoż dnia 
1840. z wolnćj ręki w dzierzawę wypuszczone. 
Mający chęć dzierzawienia i opatszeni w kau- 
cyą 4000 Talarów w sztatsszuldszeinach za 
inwentarz gruntowy, raczą się w tćj mierze 
zgłosić do pełnomocnika, Jerzego Busse, mie- 
szkającego w Mechlinie pod Sztemem. 


położone w. powiecie Bukowskim, , 


Przedaż tryków, merynosowych. 
„, Przez wielkie ofiarowania pieniężne 
na zakupienie maciór i tryków. z ow- 
2 czarń najwyborniejszych, jako i przez 
Ð szczególną uwagę na łączenia ich przez 
przeciąg dwudziestoletni, udało mi się 
$ wystawić na przedaż tiyków posiadają 
D cych rassę stałą, szczególną cięnkość € 
wełny i bogactwo jéj, z sztaplem tę- € 
pym i pajgęściejszym, tak Że przekona. 
ny jestem, Że każdy znawca prawdziwy, 
Ð który sobie Życzy zobaczyć owczarnią 
9 moją i honor odwiedzenia mnie wy- 
y Świadczyć 'mi raczy, będzie przekona: & 
nym, Że na kupno wystawione tryki 
» równają się trykom najsławniejszch ow. 
$ czarń szląskich, których sławę często 
5 drogo zapłacić trzeba, i które ja niższą, 
5 konjunkturom teraźniejszym dogadza- 
5 jącą ceną, przedać zamyślam. 
S  Reflekiujący na kupro mogą od 1go 
K Lutego w każdym czasie tryki zobaczyć, 
5 gdy Da ten dzień lista klassyfikacyjna 
£ ukończoną będzie, i każdemu z stałą 
ŚĆ ceną (ryków przełożońą być może. 
< Koselwitz pod Landsbergiem w Szlą- 
€ sku górnym, d. 20. Stycznia 1837. 
Dziedzic dóbr Paczinsky, 


Prawdziwe nasienie białćj 
cukrowćj ćwikły 
z roku 1836, 
podług Jacquina 


Beta cycla Altissima 
albo 
Betterave blanche de `Silésie, 


przedaje pO 10 sgr. funt berliński 
Karól Gumprecht, 
w Poznaniu. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierow 
i pieniędzy. 
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